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NOWY ETAP W ROZWOJU POLSKIEJ MOTORYZACJI

FABRYKA NA ŻERANIU
wyprodukuje wkrótce pierwsze samochody osobowe

WARSZAWA (PAP) „Ostatni etap budowy wymaga pełnej mobilizacji 
6ił“ — hasło to umieszczone na wielkich tablicach przypomina wszystkim 
robotnikom fabryki samochodów osobowych na Żeraniu, że budowa ol­
brzymiej fabryki, której uruchomienie zapoczątkuje nowy etap w roz­
woju polskiej motoryzacji, weszło w stadium końcowe.

Konferencja
w San Francisco rozpoczęta

SAN FRANCISCO (PAP) We wtorek 
rozpoczęła tlę w Sen Frenclscę w gma 
ehu opery konferencja w sprawie trak­
tatu pokojowego z Japonię.

Depesza min. Pak Hen En
do min. Skrzeszewskiego

WARSZAWA (PAP) Minister Sł. 
Skrzeszewski otrzymał następującą de­
peszę:

Towarzysz Stanisław Skrzeszewski 
Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa
Wyrażam Wam, Towarzyszu Mms+rze, 

•erdeczne podziękowanie za gorące 
gratulacje, przesłane z okazji szóstej 
rocznicy wyzwolenia narodu koreań­
skiego spod jarZmą Impor’a'i’zmu ja­
pońskiego przez wielką Armię Radriec 
ką.

Życzę bratniemu narodowi polskie­
mu dalszych osiągnięć w budownictwie 
socjalistycznym.

Pak Hen En
Minister Spraw Zagranicznych
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Wyjazd delegacji 
polskiej na kongres 
prawników w Berlinie

WARSZAWA (PAP) W dniu 5 — 8 
września br. odbędzie się w Berlinie
V Kongres Międzynarodowego Zrzesza 
nią Prawników Demokratew.

Głównym przedmiotom obrad będą 
dwie sprawy: zedareią prawników na 
obecnym etapie wałki o pokój oraz 
walką przeciwko faszyzacji prawa i wy 
mairu sprawiedliwości.

W dnwj -3 bm. gpuścła Warszawę 
delegacja prawników polskich na kon­
gres w następującym składzie: .

Wicemarszałek Sejmu Ustawodawcze 
go RP i pierwszy Prezes S. N. — Wac­
ław Baroiikowski, Prezes Zarządu Głów j 
nego Zrzeszenia Prawników Polskich — 
psot, dr Jerzy Jodłowski, Wceprezes 
Zarządu Głównego Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich prof, dr Leszek Leinell i 
Członek prezydium Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Prawników Polskch, — sę­
dzią S. N. — Stanisław Gross.

S3 kongres
brytyjskich Trade-Unionów

LONDYN (PAP) W poniedziałek 
rozpoczął się w Blackpool 83 dorocz-

W olbrzymiej hali nr 1, która jest 
właściwie kompleksem budynków 
wre gorączkowa praca nad instala­
cją urządzeń i maszyn.

Z bocznicy kolejowej, w pierwszej 
części hali, przeznaczonej na maga­
zyn, składa się poszczególne zespoły 
względnie części samochodowe. Wy­
soko pod stropem wiszą gotowe dźwi 
gi i suwnice.

W sjadium prac końcowych znaj­
duje się zarówno hala, w której przy 
pomocy specjalnych maszyn tłoczyć 
się będzie z blachy karoserie samo­
chodu jak i hala, gdzie poszczególne 
elementy nadwozia będą automatycz 
nie spawane.

W tych dwóch halach na wysokich 
rusztowaniach, tuż pod dachem, ro­
botnicy wybijają otwory, w które 
wmontują nowoczesne urządzenia 
wentylacyjne wykonane w warszta­
tach fabrycznych.

TROSKA O ZDROWIE 
ROBOTNIKA

System wentylatorów zainstalowa­
nych w hali lakierniczej i spawalni 
tłoczyć będzie do wewnątrz 600 tys. 
m. sześć, świeżego powietrza na go­
dzinę. Innym przykładem troski o 
zdrowie robotnika są najnowocześ­
niejsze urządzenia do lakierowania 
samochodów.

MONTAŻ INSTALACJI
Trudno poruszać się po olbrzymiej 

hali montażowej albowiem wszędzie 
trwa wytężona praca i uwijają się 
setki robotników. Posadzkarze ukła­
dają już płyty terakotowe. Na czoło 
wybija się tu brygada Józefa ku­
charskiego, wyrabiająca średnio 
proc. normy.
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montażu w późniejszym etapie pro­
dukcji, wytwarzać się będzie narzę­
dzia oraz mieścić się będzie dział re­
montowy fabryki.

Cena 1S gr

festiwal filmów 
radzieckich

WARSZAWA (PAP) W dnach od 
14 października do 15 listopada br, w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w całym kraju odbędzie 
się festiwal filmów radzeckich.

Na ekranach kin wyświetlane będą w 
tym czasie najznakomitsze filmy ra­
dzieckie, nagrodzone na m ędzynaro- 
dowych festiwalach filmowych. Pu­
bliczność polska będzie mogła zapo­
znać się z filmem, który otrzymał Wiel­
ką Nagrodą (Grand Prix) na VI Mędzy 
narodowym Festiwalu Firnowym w Kar 
lovych Varach — „Kawaler Złotej 
Gwiazdy". Nagroda przyznana została 
za wybitne wartości Ideowe i artystycz 
ne tego filmu, który -w barwnych i pew­
nych życia obrazach pokazuje pracę 
radzieckich ludzi, przeobrażających 
przyrodę, budujących bogate i szczę­
śliwe życie nowej wsi radzieckiej.

Ponadto przew dywane jest wyświet­
lanie podczas festiwalu filmów: „Wiel­
ki obywatel", „Dni pokoju", „Hojne 
late", „Zwycięzcy przestworzy" i inne.

Depesza Kim Ir Sena
do Premiera Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP) Premier Józef Cyrankiewicz otrzymał następującą de­
peszę:

Towarzysz Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej Warszawa

Przesyłam Wam, Towarzyszu Premio’ 
rze, serdeczne podziękowanie za bra­
terskie pozdrowienia z okazji szóstej 
rocznicy wyzwolenia Korei spod jarz­
ma 'imperializmu japońskiego przez bo 
haterską Armię Radziecką.

Życzę bratniemu narodowi polskiemu 
jeszcze wększych osiągnięć w urn a-c= 
nianlu socjai'zmu w swoim kraju i w 
walce o trwały pokój na całym świę­
cie.

Z KRONIKI

WARSZAWA (PAP) W dniu 4 bm. 
nowcrrrianowany poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny Szwecji w Polsce 
pan Claes Eric Exelsson Thuroe von 
Post złożył wizytę wstępną min sfrowi 
spraw zagranicznych dr Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu.

Kim Ir Sen
Przewodniczący Gabinetu Ministrów 

Koreańskiei Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej.

Plenum Związku Bojowników o Wolność i Demokrację

WE WSPÓLNYM FRONCIE 
o utrwalenie światowego pokoju 
kroczą wszyscy uczestnicy ruchu oporu przeciwko faszyzmowi

wzmocnić swoją pracę agitacyjną 1 
propagandową rozszerzyć arsenał 
swojej argumentacji odwołując się 
szerzej i mocniej do uczuć patrio­
tycznych głęboko tkwiących w pol­
skim narodzie toczącym zdecydowa­
ną walkę o pokój i Plan 6-letni.

W ożywionej dyskusji jaka rozwi­
nęła się po referatach, szczegółowo 
omówione zostały zadania związku w 
zacieśnianiu pokojowej współpracy 
międzv narodem polskim, a narodem 
niemieckim.

Wiele uwagi dyskutanci poświęcili 
procesowi Tatara i wspólników, wska 
zując na konieczność wzmożenia ćzuj 
ności wobec wrogów, którzy usiłują 
prześlizgnąć się również i do szere­
gów Związku.

WARSZAWA (PAP) W Warszawie 
odbyły się obrady plenum Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra­
cję, podczas których zebrani, w świet 
le wskazań Kongresu Zjednoczenio­
wego Międzynarodowej Organizacji 
Uczestników Ruchu Oporu, zanalizo 
zowali dotychczasową działalność 
związku i wytyczyli kierunki dalszej 
działalności organizacji. Obrady ple­
num zapoczątkowape zostały odsło­
nięciem sztandaru ZBoWiD.

Wiceprezes ZBoWiD płk. Kiryluk 
scharakteryzował na tle obecnej sy--

SERCE FABRYKI — 
GŁÓWNY KONWEJER 

Największy ruch panuje na 
głównego konwejera czyli głównej 
taśmy~'montażowej. Imponująca jest 
jej wielkość. W hali tej zmieścić by 
się mogły 3 normalne boiska piłki 
nożnej. Kilka wielkich konwejerów 
— przenośników jest już prawie go­
towych. Cały montaż odbywać się 
będzie na przenośnikach co umożliwi 
potokowy montaż samochodów.

Cały ten skomplikowany aparat 
służący do montażu samochodu 
wmontowany został przez brygadę ! tuacji międzynarodowej i ostatnich ! 
.Franciszka Dudkowskiego który w wydarzeń w kraju udział członków 
pracy tej wykorzystał doświadczenie 1 Związku w masowych akcjach mo- i 
nabyte uprzednio przy montowaniu j bilizujących społeczeństwo do aktyw ! 
konstrukcji Mostu Poniatowskiego i i nej walki o pokój.
Sląsko-Dąbrową|<iego. . i ___ .......___ ----- ---

Na górnych piętrach hali montażo-’ we. Federacji Uczestników. Ruchu O- ; 
wej szybko postępują naprzód prace pcrl, e. Kowalskiego poświęcony był i 
przy budowie biur i urządzeń so-, analizie zagadnień i wytycznych Kon 
cjalnych. ' gresu Zjednoczeniowego w Wiedniu.

* I Mówca podkreślił, że zjednoczenie
____ „__ ________ Trwają również prace przy budo-

nv kongres brytyjskich Trade-Unio-1 wie innej wielkiej hali. W budynku 
nów (TUC). 1 tym nieustępującym wielkością hali

hali

I nei walki o pokój.
I Referat sekretarza Międzynarodo- j i -----:: TT„„„

Przechodząc do nakreślenia zadań ' 
stojących przed ZBoWiD mówca pod - 
kieśla że związek powinien poważnie

Jasne i wygodne
nreszkania dla górników

KATOWICE (PAP) Jednym z licz­
nych dowodów troski Państwa o 
górników jest szeroko rozwijane: 
przez przemysł węglowy budownic- i 
iwo mieszkaniowe i socjalne. Trudny 
w okresie burzliwego wzrostu nasze­
go przemysłu problem mieszkaniowy l 
nie jest przeszkodą dla napływu ele- I 
mentu wiejskiego do górnictwa. No­
wo przybyli górnicy wraz z rodzina­
mi otrzymują nowe, jasne, wygodne, i 
mieszkania.

w jedną organizację wszystkich u- 
czestników ruchu oporu przeciwko 
faszyzmowi jest wynikiem kilkulet­
niej owocnej działalności FIAPP i

Gotowość walki o pokój
ludzie radzieccy stwierdzają potężnym rozmachem 
socjalistycznego współzawodnictwa

W dniu 31 sierpnia br. przybyła do Warszawy reprezentacyjna ekipa 
modelarzy rumuńskich, która bierze udział w Międzynarodowych Za­
wodach Modeli Latających, organizowanych w Poznaniu w dniach 
od 2 do 9 września. Na zdjęciu: Ekipa rumuńska na lotnisku w War­
szawie. (Foto: CAF).

koordynacji pracy federacji z organi 
zacjami uczestników ruchu oporu nie 
wchodzącymi w jej skład. Kongres 
wykazał że patriotyzm który w okre 
;ie walki z przemocą faszystowską 
ączył wszystkich uczestników ruchu 
rporu dziś jednoczy ich we wspól- 
lym froncie o utrwalenie światowe­
go pokoju.

Wady MZS
WARSZAWA (PAP) W godzinach 
ieczornych 3 bm. w dalszym ciągu 
woły obrady Rady Międzynarodowe 
o Zw ązku Studentów. Obradom prze 

vcdniczył przedstawiciel studentów ra 
Jz'eck'ch Weientin Wdowin. W dysku 
sj' nad sprawozdaniem Komitetu Wyko 
nawczego MZS gros Zabierali prze date 
wcielę studentów: Portugal i, Indii, 
Hiszpanii republikańskiej, Związku De 
inckra-tycznyeh Studentów Afryki, Afry 
ki Zachodniej, Boliwii, Włoch, Japonii. 
Ekwadoru i Kambodży.

MOSKWA (PAP) Z dniem każdym 
wzmaga się na terenie Związku Ra­
dzieckiego nich obrońców pokoju. Lu 

1 dzie radzieccy popierają jednomyślnie 
rezolucję Radzieckiego Komitetu O- 
brońców Pokoju o przeprowadzenie 
akcji zbierania podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju.

We wrześniu zwołane zostaną repu­
blikańskie i obwodowe konferencję o- 
brońców pokoju, Do komitetów, organi 
zujących wspomniane konferencje 
wchodzą czołowi przedstawciele spo­
łeczeństwa radzieckiego, — wybitni 
uczeni, dzitalecze sztoki, pisarze, robol 
nicy I kołchoźnicy.

W atmosferze wysokie! aktywności 
politycznej odbywają się Fczne zebra 
nia, poświęcone wyborom delegatów 
na konferencje.

Swą gotowość walki o pokój ludzie 
radzieccy stwierdzają m. In. ofiarną pra 
cą dla dobra wielkiej ojczyzny socjati 

1 stycznej, nowym, potężnym rozmachem 
socjalistycznego współzawodnictwa. 
Slachanowskle Warty Pokoju zaciąg­
nęli robotnicy Moskwy, metalowcy kotn 
binatu kuiniecklego,’ górnicy Donbasu,

robotnicy zakładów budowy maszyn 
Leningradu, marynarze floty rzecznej, 
plantatorzy bawełny Uzbekistanu I in.

Warty Pokoju przynoszą w wielu 
przedsiębiorstwach wysokie wskaźniki 
wydajności pracy.

Uchwała Radziećk ego Komitefu O- 
brońcLw Pokoju zosłaka szczególnie 
gorąco powitane przez radzieckich na 
ukowców.

Chłopi płacą 
przedterminowo 
podatek qruniowy

WARSZAWA (PAP) Współzawod­
nictwo w zakresie przedterminowej 
spłaty podatku gruntowego i wkła­
dcy/ oszczędnościowych na rok 1951, 
obejmuje z każdym dniem coraz wię 
cej gromad i gmin. Z różnych stron 
kraju nadchodzą meldunki o wpła­
tach na miesiąc przed ustalonym ter 
mirtem całości należności z tytułu po 
datku gruntowego i SFOR.
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Powszechna kontraktacja
trzody chlewnej odbywa się w tysiącach gromad

WARSZAWA (PAP) Chłopi w tysią­
cach gromad na terenie cz ego kraju 
podpisują z ker c winkami grup ho­
dowców trzody chlewnej pierwsze kon 
trabty r* dostawę tuczników w 1952. 
Zapoznawszy się dokładnie ze wszy st 
klmi korzyściami. jak e gwarantuje ho­
dowcom kontraktującym trzodę uch-wa 
la Prezydium Rządu, w elu chłopów 
postanaw e znacznie zwiększyć s‘am ho 
dowlil w swych gospodarstwach 1 pod 
pisują umowy na dosńswą trzody w 
Ilościach znaozrrfe przewyższających 
dostawy i roku bieżącego.

Według 
pnebiegu 
duże Huki

KTO Z KIM 
na Spart >kiadz;e

W kom'tebe organizacyjnym Sparta 
kiady odbyło się losowanie zawodni­
ków I drużyn we wszystkich dyscypli­
nach sportu.

Uroczystość rozpoczęła s'ę od bono 
rowego rozlosowania p erwszego przed 
b egu na 100 m mężczyzn. P'erwsze 
kartki wyciągnęli wiceminister Obrony 
Narodowej general broni Popławski, « 
następnie przewodniczący Komlelu 
Organizacyjnego Spartakiady — Szem 
be.g oraz ozl-onkow e Prezydium 
GKKF.

W przedbegu tym startować będą: 
Dębiński (AZS), Kiszka (Uria), Anc-a 
(CWKS), Kamsik (Górnik), Mach II (Bu 
dc wl ani).

Losowań e dokonane wśród zrzeszeń 
ogłoszonych do turnieju piłki ręcznej 
Spedak.edy wyłonło w każdej konku­
rencji po 2 grupy. Wylosowane grupy 
przedstawiają się następująco:

Koszykówka kobiet: grupa A — AZS 
Kólejenz, Włókniarz, CWKS, Unia, Gór 
nlk. Koszykówka kobiet; grupa B — 
Spójnia, Gwardia, Ogniwo, Stal, Budo 
wlani.

Koszykówka mężczyzn: — grupa A 
*— Spójnia, Gwardia, AZS, Stal, Budo 
wlani, Unia. Koszykówka mężczyzn — 
grupa B — Kolejarz, CWKS, Włók­
niarz, Ogniwo, Górnik,

Siatkówka kobiet: grupa A — Unia, 
AZS, CWKS, Ogniwo, Stel, Budowla­
ni Siatkówka kobiet: grupa B — Spój 
nia, Kolejarz, Włókniarz, Gwardie, 
Górnik.

Siatkówką mężczyzn: grupa A — 
Gwardia, CWKS, Spójnia, Włókniarz, 
LZS, Górnik. Siatkówka mężczyzn: 
grupa B — AZS, Kolejarz, Ogniwo, 
Stal, Budowlan', Unia.

pierwszych meldunków o 
powszechnej kontraktacji, 
trzody kontraktują chłopi 

w woj. bydgoskim.
średniorolny chłop ze wsi Kisielewo 
w pow. Lipno — Gołębiowski, który 
lakonlraktowt’ już 26 tuczników. Za 
przykładem ob. Gołębiowskiego posz 
li inni chłopi z Kisielewa, postanawia­
jąc przekroczyć plan kontraktacji o 11 
proc.

Dobry prZyk>ad dst swoim są sadom 
kierownik grupy hodowców trzody 
chlewnej ze wsi Kończowice w pow. 
Toruń — SI. Majewcz. pos adający 
12-heklarowe goioeds-slwo. W per w 
stym dniu kontrerktwcj' podio'aal on 
umowy na dostawę 20 sz'uk trzody, 
z tago 6 m ęsno-sloninowych i 14 be­
konów,

Welu chłopów zawiera cbecn'e 
kcrń-aikty ty ko na te ilość trandy. jaką 
z«mie-rala dosla-czyć w I kwarta e przy 
sinego roku, stwierdzając jednocześnie 
że po odsiewie kontraktowanych sztuk 
będą konń-aikrłować dalsze.

Kierownik grupy hodowców we wsi 
Giebuł*ów w pow. miechowskim Fr. 
G-f-Ht^wcz stw'erdz'-:

„W.e'kle korzyści, które diaje ch to­
pem kontraktacja na rok 1952 w dużej 
merze ułatwił ml wypełniane zada­
nia, jakim jest zakontraktowanie tucz 
ntków j dop'lncwan'e te'minowei do­
stawy. Na zebraniu poświęconym kon- 
l-ekłącjii, mol sąsiadzi z całym uzna­
niem mówili o uchwa'e Prezydium Rzą 
du. Są oni bardzo zadowoleń' z korzy­
ści, jakie ta uchwala gwarantuję rol- 
nkom-hodcwcom trzody. Do konfrakta 
ej' już przystąpiłem. W pierwszych 
dwóch dnach, czterech much sąsia­
dów podpisało już umowy. Jestem 
pewny, że den kontraktach chłopi t na 
szej wsi całkowicie wykonają”.

Wyróżnił sie tu

W gminie Wiączyn, w pow. lóczk m 
ch-'-cpi rozpoczął! kontraktacją prd l:a- 
s en: „Wiącej miąta dla braci robotni­
ków”. Małorolni chłopi — Stachowiak, 
P ąkny, Jar.eczak i Jarosiński pojteno- 
wili zakon traktować po 4 łuozwki ł we 
zwali do wipółzawodnicfwa w kontrak 
facji wszystkich chłopów w gminie.

Cale społeczeństwo
bierze udział w zwalczaniu spekulacji

WARSZAWA (PAP) Komisje spo­
łeczne do walki ze spekularą przy 
czynnym poparciu całej ludności wy 
Urywają coraz nowe przestępstwa 
szkodników gospodarczych, rekrutują 
cych się spośród byłych handlarzy 
lub osób nigdzie niezatrudnionych. 
Sprawy o spekulacje, a szczególnie o 
nielegalny ubój i handel mięsem, są 
ścigane z całą bezwzględnością przez 
organa wymiaru sprawiedliwości 
Polski Ludowej.

W ciągu krótkiego okresu czasu u-

ZSRR i Francja
podpisały nową umowę handlową

MOSKWA (PAP) Agencja Tass do 
nosi:

W związku z upływem terminu 
ważności radziecko-francuskiej umo­
wy handlowej z 29 grudnia 1945 r. 
pomiędzy przedstawicielami amba­
sady radzieckiej w Paryżu a przedsta 
wicielami francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych toczyły się o- 
statnio pertraktacje w sprawie za­
warcia nowej umowy handlowej.

Pertraktacje te zakończyły się w 
dniu 3 września br. podpisaniem ra­
dziecko-francuskiej „umowy w spra­
wie stosunków handlowych i statutu 
przedstawicielstwa handlowego 
ZSRR we Francji".

Umowa zawiera klauzulę najwięk­
szego uprzywilejowania dla obu 
stron we wszystkich sprawach doty­
czących handlu i żeglugi oraz okre­
śla uprawnienia przedstawicielstwa 
handlowego ZSRR we Francji. Czas 
trwania umowy ustalono na 5 lat.

Z upoważnienia rządu ZSRR urno­
we podpisał ambasador ZSRR we 
Francji A. Pawłów, a z upoważnie­
nia rządu francuskiego podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagra­
nicznych Maurice Schuman.

Przy podpisaniu obecni byli: ze 
strony radzieckiej przedstawiciel

handlowy ZSRR we Francji K. Bach 
tow, a ze strony francuskiej dyrektor 
departamentu ekonomicznego mini­
sterstwa spraw zagranicznych Char­
pentier.

„Mały paktH 
Pacyfiku

SAN FRANCISCO (PAP) . ___
Francisco podpisany został między 
Stanami Zjednoczonymi, Australią i 
Nową Zelandią pakt o „wzajemnym 
bezpieczeństwie". Prasa nazwała ten 
pakt „małym paktem Pacyfiku", ma­
jącym ułatwić Stanom Zjednoczo­
nym utworzenie na Dalekim Wscno- 
dzie agresywnego ugrupowania, któ­
rego cele są analogiczne z celami 
agresywnego bloku atlantyckiego.

W San

Potworne zbrodnie
interwentów amerykańskich w Korei

MOSKWA (PAP). Korespondent 
„Prawdy" T ka cienko donosi o nowej 
potwornej zbrodni interwentów ame­
rykańskich w stosunku do koreańskiej 
ludności cywilnej.

27 i 28 sierpnie m:eszkańcy Pherle- 
nu i okolicznych wiosek stanęli w obli­
czu klęski żywiołowej. Wskutek nie­
zwykle ; nych deszczów rzeka Tedon- 
gan wystąp'la nagle z brzegów i za- 
la<a celą wschodnią, zachodnią i połu­
dniową część Phenianu oraz sąsiednie

Tylko do 15 września br.
przyjmują Urzędy Po< ztowe, PKO i listonosze prenumeratę

Ilustrowanego Kuriera Polskiego
>a miesiąc październik

wioski I osiedla robotnicze. Mieszkań­
cy ratował! się przed klęską wdrapując 
się na wierzchołki ocalałych drzew, na 
zrhzczone gmachy, dachy domów Wlej 
skich Ud. N ekłórZy udek!' również na 
pobliskie wzgórza.

29 sierpnia przy słonecznej pogo­
dzie nad Phen snem i okolicznymi 
wsiami ukazało się na niewielkiej wy­
sokości przeszło 40 samolotów amery­
kańskich, Spostrzegłszy ludzi kryjących 
się przed powodzią, amerykańscy ban­
dyci powietrzni zaczęli ostrzeliwać Ich 
z broni pokładowej I zrzucił! wiele 
bomb kruszących. Po półtorej godzi­
nie nadleciały jeszcze 32 samoloty ame 
rykańskie, 
bombardowanie 4 ostrzeliwanie 
powodzi.
ludzką.
molotów amerykańskich zaatakowała 
Phenlan. W ciągu łych paru dni zgi­
nęło w Phenianie I okolicach kilkaset 
osób, a wiele innych odniosło rany.

wznawiając banbarayńskle 
ofiar 

Woda zabarwiła sią krwią 
30 sierpnia nowa grupa la-

Proces szpiegów
amerykańskich w Bułgarii

SOFIA (PAP) Przed sądem okręgo­
wym w Sofii rozpoczął się proces szpile 
gów zwerbowanych przez organy wy­
wiadu amerykańskiego d'a prowadze­
nia szp egostwa wojskowego i gospo 
darozego oraz orgenizowania dywersji 
przeciwko Bułgarskiej Republice Ludo­
wej. Szpiedzy ci zostali przerzuceni na 
terytorium Bułgarii z Grecji.

Do odpowie dzielność i sądowej pocią 
grnlęci zostali obywatele bułgarscy: 
Peter Zlel'oiw, Rangiel Nikolów, Krystlu 
Georglew, hMcoła Ridżew, Tenezo Dy 
mótrow i Konstadin Popow,

Wszyscy podsądn' oskarżeni są o 
zdradę stanu, o zbieranie danych 
szpiegowskich, o organizowanie niele­
galnych grup anłyiudowych w celu pod 
ważenia władzy ludowo-demokratycz­
nej oraz o kolportowanie kontrrewolu 
cyjinej lllerałury, wymierzonej przeciw 
ko Bułgarskiej Republice Ludowej.

STAN POGODY
Od północy kraju stopniowe rozpo­

godzenie ze skłonnością do mgieł, 
zwłaszcza w dzielnicach północno-za­
chodnich, w części południowej na 1 
ogół zachmurzenie duże z możliwo­
ścią lokalnego opadu w ciągu dnia. 
Na pozostałym obszarze pogodnie lub 
dość pogodnie ze wzrostem zachmu­
rzenia od zachodu. Temperatura 24 
st. Na Wybrzeżu i w południowej czę 
ści kraju — chłodniej.

nieszkodliwiono we wsiach podura- 
I kowsklch, głównie w Piaskach Wiel­

kich, Liszkach i Kaszowie, kilkanś- 
i ście zorganizowanych szajek trudnią- 
l cych się zawodowo nielegalnym ubo- 
। jem i paskarskim handlem mięsa. 
I Ceny pobierane przez spekulantów 
i dochodziły do 25 zł za 1 kg mięsa 

wołowego. W czasie rewizji znale­
ziono w dobrze ukrytych, niesłycha­
nie brudnych tzw. „melinach" ol­
brzymie ilości w części nadpsutógo 
mięsa, pochodzącego z potajemnego 
uboju.

Tak np. Henryk Poprawa w Kaszo 
wie chował mięso w kórycie, gdzie 
znajdował się pokarm dla bydła, Jan 
.Tarkowski miał ukryte mięso w łóż­
ku, na którym spała jego rodzina, a 
inni spekulanci trzymali mięso w po 
bliżu gnojówek, a nawet w ustępach. 
Opanowani chęcią nadmiernych i 
nieuczciwych zysków spekulanci nie 
cofali się nawet przed ubojem ciel­
nej'krowy i prośnej maciory, czego 
np. dopuścił się Stanisław Łacha z 
Kaszowa.

Tego rodzaju czyny przyniosły 
planowej gospodarce hodowlanej Ol­
brzymie szkody. O bezczelności spe­
kulantów świadczą usiłowania prze­
kupienia funkcjonariuszy MO przez 
Kazimierę Chacłowską, Stefanię 
Łaszczyk, Helenę Ciesielską i Anto­
ninę Łasiak z Liszek oraz Józefa Sto­
kłosa z Otwinowa.

W wyniku ustalonej ponad wszel­
ką wątpliwość winy — skierowano 
do obozu pracy wielką ilość speku­
lantów, przy czym najwyższe kary 
po 24 miesiące wymierzono: Roma­
nowi Stawowemu ze Stron w pow. 
wadowickim, ktdky od 1947 r. trud­
nił się zawodowo nielegalnym ubo­
jem. Józefowi Stokłosie z Otwinowa, 
który już uprzednio był karany dwu 
krotnie przez komisję specjalną za 
handel łańcuszkowy, Stanisławowi 
Łachowi z Kaszowa. notorycznemu 
pijakowi i awanturnikowi oraz 2 bo­
gatym kupcom i kamienicznikom z 
Tarnowa — Franciszkowi Wełnie i 
Franciszkowi Koziołowi, którzy w 
krótkim czasie zabili potajemnie 1 
rozprzedali po cenach paskarskich 
kilkanaście sztuk bydła i trzody.

Walki w Korei
PEKIN (PAP) Dowództwo naczelna 

Koreańskiej Armii Ludowej w kcmurti 
kacie ogłoszonym we wtorek podają, 
że formacje Armii Ludowej w ścisłym 
współdziałaniu z oddziałami ochotni­
ków chińskich prowadza na wszystkich 
frontach zaciekłe wątki z nieprzyja­
cielem, zadając mu poważne straży w 
ludziach I sprzęcie. f

Na frencśię wschodnim oddealy Ar­
mii Ludowej po skutecznym odparciu 
zaciekłych ataków nieprzyjaciela, który 
usłował przerwać linie obronne Armii 
Ludowej, rozbiły doszczętnie jeden 
batalion drugie' dywizji amerykańskiej 
oraz dwa bataliony ósmej dywlizijii Lsyre 
manow sklej.

Dnia 4 września zestrzelono 5 sample 
łów nieoizyijacle'a, który w barbarzyń 
ski sposób bomba rdowa-i | ostrzeliwał 
ludność cywilną Phen'anu, Narnphe, 
Wonsanu, Hwanczu i Sarlwonu.

Barton, nie głupszy i nie mądrzejszy od innych, wie­
rzył szczerze, że powojenna gorączka opadnie wkrótce 
i wszystko będzie po staremu. Jadać do Amerykanina 
miał ustalony pogląd na możliwości wykorzystania „lon­
dyńskich" niedobitków i — rozbitków.

Pułkownik uśmiechnął się przyjaźnie na powitanie 
l nie kończąc wymyślania cisnął słuchawkę na widełki.

— Siadaj! — zawołał dó Bartona. — Francuzi to 
bydło! Nic nie mogą wycisnąć z Tańskiego! Wszystko 
fób sam! Kazałem przywieźć go tu.
« .........

Po sześciogodzinnych badaniach sprawa utknęła na 
pytaniu, które wysunęło się wreszcie spod masy innych. 
Tański siedział wyprostowany sztywno na krześle od­
suniętym nieco od ściany. Naprzeciw, za biurkiem, 
oficer śledczy bawił się ołówkiem, na który zakręcał 
kawałek mosiężnego drutu.

— Nic pan nie chce powiedzieć... — westchnął oficer 
•- a szkoda... Utrudnia mi pan pracę i zabiera czas. 
Doprawdy nie mam go za wiele!

— Powiedziałem już wszystko. — Z sąsiedniego po­
koju dolatywały podniesione głosy zmieszane z hałasem 
przewracanego raz po raz krzesła.

— Znów to samo! Przecież pan rozumie, że mnie 
nie interesują wasze papierosy! Nawet jeśli je pan 
sprzedawał, w co, mówiąc otwarcie, nie wierzę, bo jest 
pan człowiekiem ideowym! Mnie chodzi o coś innego...

Tański przymknął oczy. Jaskrawe światło słońca 
piekło powieki. Czuł zmęczenie spotęgowane pragnie­
niem. Miał już poza sobą okres „grzecznych pytań", 
„przyjacielskich rad“ i słów wypowiadanych „szczerze 
i otwarcie". Wyjaśnił najdrobniejsze szczegóły swego 
życiorysu. Przyjął z pozornym spokojem „wyrazy 
współczucia" wyrażone z racji pobytu przed wojną 
W Berezie... Szósty z kolei oficer śledczy, jak pies po­
zbawiony węchu, krążył wokół zagubionego tropu.

— To takie proste i oczywiste! — Oficer łyknął wody 
I cytryną i ujął drugi ołówek. — Znaleziono u pana 

wie koszule z jedwabiu spadochronowego. Prawda?

Stanisław Zieliński

OSIATNIE OGNIE
POWIEŚĆ J9

Więc świetnie! Skoro miał pan koszule, to na pewno 
był i’ szal. Powiedzmy, szalik, szaliczek, hę? Co pan 
na to?

— Koszule miałem. Raz jeszcze zeznaję, że szala lub 
szaliczka z jedwabiu nie mam!

— No, nareszcie! — Oficer rzucił ołówki i ujął wieczne 
pióro. — Szala pan nie ma, ale miał? Piszemy zatem: 
Odpowiedź...

— Nie miałem i nie mam!
— Ręce opadają! Uparty jak Słowianin, teraz rozu­

miem prawdziwość tego powiedzenia. Oj, panie Tański, 
upał i pański opór mogą mnie wyprowadzić z równo­
wagi... Widzi pan, co za służba niewdzięczna. Otóż, 
przyzna pan, że jak się robi dwie koszule, to się myśli 
I o szaliku. Jedwabny szal to rzecz dobra i elegancka. 
Do munduru i do cywilnego ubrania. Przecież wolno 
panu mieć taki szal! Mógł pan zgubić, mogli panu 
ukraść, po cóż zaprzeczać i gmatwać sprawę?

— Nie miałem i nie mam...!
Oficer machnął ręką. Mówił dalej.
- Powie pan prawdę, ja zapiszę odpowiedź, pojedzie 

pan do siebie i koniec nieprzyjemnej sytuacji. Ja wiem, 
lokal, w którym pan przebywa, pozostawia wiele do 
życzenia. Proszę wybaczyć, wojna zaledwie się sktfi- 
czyła, żyjemy jeszcze na walizkach... Tański milczał 
Oficer i uszył ramionami i znów westchnął. Wyciągnął 
a teczki niewielki arkusz papieru.

— Mam tu oświadczenie biegłego, zaprzysiężonego 
krawca, mistrza cechowego. Powiada on, że jeśli weźmie 
się tak r.wany „klin" spadochronu, to można skroić dwie > 
koszule męskie, długi szal i jeszcze niecoś zostanie 

u krawca w postaci tak zwanych ścinków. To powinno 
pana przekonać?

— Do czego...? — Tański podniósł głowę.
— Mój Boże! Do powiedzenia prawdy!
— Nie miałem i nie mam szala z jedwabiu spadochro­

nowego.
. — Pięknie! Niechże pan udowodni!

Tański zwiesił głowę. Na biurku zadzwonił telefon. 
Do pokoju wszedł uśmiechnięty siódmy z kolei oficer 
śledczy.

Amerykański pułkownik nie dowierzał francuskim 
badaniom i osiągniętym w nich wiadomościom. Pogar­
dzał Francuzami na równi z Włochami. Uważał jednych 
i drugich za niepotrzebne dodatki do przystojnych ko­
biet, o które nie było trudno ani w Paryżu, ani w Rzy­
mie.

— Proszę... — podsunął grzecznie papierosy. Przyglą­
dał się uważnie siedzącemu naprzeciw mężczyźnie. 
Opuchłe powieki i spękane usta świadczyły o zmęcze­
niu. — Ot, durnie ci Francuzi... — mruknął półgłosem 
pułkownik. — Wymęczyli pana i co z tego? Nic! Do­
słownie zero! Nie, ja ich protokołów czytać nie będę!

Cisnął papiery do kosza. Po chwili rzekł:
— Niech mi pan powie szczerze, dlaczego pan sprząt­

nął tego nicponia Banko?
Tański uśmiechnął się. — Metody nolicyjne są mię­

dzynarodowe — pomyślał. Odpowiedział:
— Mogę zeznać na ten temat tyle, co mi wiadomo 

z plotek krążących po Paryżu.
— Proszę bardzo... — pułkownik uśmiechnął się przy­

jaźnie myśląc, że od plotki do stryczka krótka wiedzie 
droga. — Przyznam się, że nie mam zaufania do Fran­
cuzów. Oni twierdzą, że pan posłużył się jedwabnym 
szalem, a potem odjechał na rowerze. Nitki takiego 
materiału znaleziono w samochodzie. To są, proszę 
pana, szczególiki mogące zająć umysł przeciętnego po­
licjanta. Mnie ciekawi jedno: po eo i dlaczego. Proszę 
mówić. Papierosy są do pańskiej dyspozycji*
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Zgrzybiały płyn

Szpital wojewódzki kształci wMg 
nowe kadry młodych pielęgniarek

TAK2E W MIĘDZYCZASIE
Notatka nasza „Gazowa maszynka” 

nr 91 IKP przyniosła odpowiedź Pre* 
zydium MRN w Bydgoszczy że w mię 
dzyczasie zainstalowano w kawiarni 
„Ul” drugą maszynkę gazową i z tę 
chwilą wprowadzono więcej uroi’ 
maicone dania barowe.

Wyrażamy zadowolenie w imieniu 
swoim jak i czytelników.

wyróżnić należy 62-lałniego ob. Dio­
nizego Mańkowskiego, który jako sani­
tariusz Szpitala Woj. mimo swego po­
deszłego wieku uczęszcza pilnie na 
kurs, aby stać się pełnowartościowym 
pracownikiem służby zdrowia, oraz 
pielęgniarza przyuczonego z ambula­
torium zakładów „Erg” ob. So 
bolę, który codziennie dojeżdża ctó 
Bydgoszczy, aby na kursie pogłębić 
swe wiadomości fachowe.

Niezależnie od istniejącego już obec 
nie kursu, we wrześniu br. rozpocznie 
się przy Szpitalu 
teoretyczny dla 
PCK, pracujących 
skach młodszych 
nych Instytucjach

Kurs ten przewidziany dla 40 osób, 
obejmie okol-o 190 godzin wykładów 
i ma na celu przygotowanie młodszych 
pielęgniarek do egzaminu państwowe­
go, a tym samym dó osiągnięcia wyż­
szych kwalifikacji zawodowych.

Tak więc 
tylko spełnia 

I na placówka 
jednocześnie

Na terenie Szpitala Wojewódzkiego 
na Blelawkach stoi skromny drewnia­
ny budynek z napsam „Barak szkole- 
n owy"... Codziennie od godziny 15 
do wieczora wypełnia go kilkadziesiąt 
osób — słuchaczek 9-ml-esęcZnego 
kursu dla młodszych pielęgniarek. 
Kurs len zorganizowany przez zarząd 
okręg. PCK ■ dyrekcję szpitala ma na 
celu przeszkolenie niższego personelu 
szpitalnego, 
„setowych" 
do zawodu

W chwili
— przełożoną pielęgniarek ob. L. Wę- 
glewską wchodzimy do sali ćwiczeń, 
odbywają s ę właśnie ćwkzańa prak­
tyczne z pielęgniarstwa.

Pod kierunkiem instruktorki ob. Cał- 
kówny słuchaczki kursu „prZerabaję" 
praktyczne prześclelan.e -óżek z cięż­
ko chorymi, którymi w tej chwili sę... 
* wnież uczestniczki kursu.

Zdawało by się, że posłanie łóżka 
to rzecz bardzo prosta. A jednak me 
na prześcieradeł l koców prZy chorym,

a przede wszystkim tzw. 
celem przygotowania ich 
młodszych pielęgniarek.
gdy z kierowniczkę kursu

Już dziś kurs może poszczycić się 
swymi przodownikami w nauce I pil­
ności, do których należę: ob. Maria 
Chojnacka — salowa z Szp. Woj., ob. 
Sabina Siudzina — salowa z szpitala 
UBP, która mimo że jest matkę trojga 
dzieci, należy do najbardziej obowiąz­
kowych uczestniczek kursu. Wyróżnia 
się rów nież ob. A ma da Bicka — przo­
downiczka pracy w Zakładach Dziewiar 
skich, która mimo swych 43 lał, poza 
pracę zawodową uczęszcza na kurs, aby 
po skończeniu go zostać pielęgniarkę 
w swym zakładzie pracy. Na kursie 
jest również kilku mężczyzn, z których

Płynny 
rzecz dobra, lepsza 
od wódki i wina, 
bo i witaminy po­
siada i pragnienie 
gasi, a alkoholu 
nie zawiera..... . . ,| no pTAeavivrauc' , awuwt Hi*-y virwiyzzi,

tele jest tych 0 własnych siłech nie może się 
napo jo w w skle-1 ■ • -- ---•
pach, spożywczych ■' 
i dużym się cieszą ’’ 

powodzeniem. Nie wszystkie wytwór 
nie jednak produkt ten wykonują so­
lidnie. Widocznie albo butelki są nie 
czyste, albo też zamknięcia nieszczel 
ne, dość, że w butelkach tworzy się 
ezęsto grzyb.

Grzybki bardzo wszyscy lubimy, 
ale nie w tej postaci.

Dla ścisłości butelkę płynnego owo 
eu z grzybem pochodzącą z zakładów 
Winnych w Legnicy kupił jeden z na 
szych czytelników w sklepie PSS 
nr 19.

JaaJa na ślepo

owoc

Wiele miast w 
Polsce może się po 
szczycić dobrze zor 
ganizowanymi li­
niami tramwajowy 
mi i autobusowy­
mi. Na przystan­
kach wywieszone 
są tabliczki orien­
tujące pasażerów, 
jakimi ulicami da- 
ny wehikuł kursu 
je i o jakim czasie 
odćhodzi.

W Bydgoszczy
jest inaczej.

Ani na przystankach tramwajo­
wych ani na przystankach autobu- 1 
sowych rozkładu jazdy nie ma. O> 
tramwaje mniejsza, ale gorzej spra­
wa przedstawia się z autobusami, któ 
re należy poprostu łapać na gorąco.

Rezultat; marnowanie cennego cza 
su na wyczekiwanie.

podnieść z łóżka — wymaga umie­
jętność.; i odpow edrriego przygotowa­
na, Po ćwiczeniach z pielęgniarstwa 
następuje pokazowe zakładanie ban­
daży.

Korzystając z uprzejmości kierownicz 
ki kursu ob. Węglewskiei możemy po­
dzielić się pewnymi szczegółami z prze 
biegu kursu, kłory rozpoczął się w 
kwietniu br. i potrwa przez 9 miesięcy.

Kurs ten, który obejmuje aż 524 go­
dziny wykładów I zajęć praktycznych, 
ma na celu umożliwienie uzyskania za­
wodu młodszych pielęgniarek przez 
pracowników instytucji zdrowia, bez 
odrywania się ich od codziennych za­
jęć. Jeśli jednak weżmlemy pod uwa­
gę, że po normalnej 8-gcdzłnnej pracy 
słuchaczki biorą udział przez 4—5 go­
dzin w wykładach i zajęciach praktycz­
nych — to widzimy, że ukończenie kur­
su wymaga od jego uczestniczek 
ważnej pracy i poświęcenia...

A jednak kurs ma obetnie 43 
chaczy, rekrutujących się spośród 
cowniczek szpitali bydgosk'ch, ośrod­
ków zdrowia i ambulatoriów przyfa­
brycznych. Wykładowcami są lekarze 
i instruktorki Szpitala Wojewódzkiego.

We wrześniu zakończą się wykłady 
teoretyczne, po czym wszystkie słu­
chaczki będą muslaey przejść obowiąz­
kową praktykę na terenie oddziałów 
szpitalnych i w ośrodkach Zdrowia.

Cenne usprawnienie
drukarza Cieplińskiego

W realizacji Planu 6-letniego donio­
słe znaczenie maję wynalazki i uspraw­
nienia racjonalizatorskie. Każde uspra 
wnienie i ulepszenie w produkcji zwięk 
sza tempo pracy maszyny, zwiększa wy 
dejność — przyśpiesza nasz marsz do 
socjalizmu.

Urząd Patentowy RP zatwierdził w 
ostatnim czasie cenne usprawnienie 
drukarza-maszynisty l.__._____
ślińskiego, pracownika Spółdzielni Wy 
dawniczej „Prasa Demokratyczna — 
Nowa Epoka" w Bydgoszczy. Ob. Cie­
pliński zastąpi' mianowicie używany do

Woj. specjalny kurs 
absolwentek kursów 
obecne na slanowl- 
pialęgn.arek w róż- 
słuiby zdrowia.

Szpital Wojewódzki nie 
swe zadania jako poważ- 
zdrowiia, ale stał się on 

___________ kuźnię nowych kadr, 
które zasilę szeregi pracownkow spo-

Kazimierza Cle- żernej służby zdrowia, (o)

Hlllllllllllllllllllli
PRENUMERATA

obciągu cylindra maszyny rotacyjnej p r* ■ C A D ICM 
drogi, sprowadzany z zagranicy korek Lr /L A U 1 1 O lU

DOWODEM KULTURY— zwykłym filcem, którego mamy w 
kraju pod dostatkiem.

pó­

słu- 
pra-

NA I0ME
W okolicy Inowrocławia znaleziono 

legitymację członkowską ZSL na na­
zwisko Jana Bodyta.

„Szeroka droga“
Wojewódzki Ośrodek Metodyczno- 

Instrukcyjny przy Zarządzie Okręgu 
Zw. Zaw. Prac, gztuki i Kultury w 
dniu 6 bm. o godzinie 19 w sali klu­
ba przy ul. Janka Krasickiego 14 
urządza pokaz filmu oświatowego pt. 
„Szeroka droga".

Ze względu na aktualną tematykę 
obecność kierowników świetlic, człon 
ków komisji kulturalno-oświatowych 
oraz zespołów świetlicowych pożą­
dana. Wstęp bezpłatny.

ZANIM POSYPIE SIE CUKIER
Chociaż zdała nie słychać stuków i L’ranciszek 

i zgrzytów, chociaż wydaje się 1 1 członków

ZNIKNĄŁ „ORBIS" ALE JEST „OBIS”
W związku z notatkę „Znów brakuje 

litery" (nr- 209 IKP) Dyr. Okr. PBP Or­
bis w Gdańsku, dziękując nam za słusz­
ną uwagę zawiadamia równocześnie, że 
udzieliła ustnego upomnienia kierowniko­
wi oddziału Orbisu w Bydgoszczy za nie- 
dopilnowanie tego rodzaju braku w pod­
ległym mu oddziale 1 wydała polecenie 
uzupełnienia brakującą literą napisu „Or 
bis" nad lokalem oddziału. Mimo to jed­
nak, litery w dalszym ciągu jak me ma, 
tak nie ma. (27S)

WŁAŚCIWY STYL PRACY
W związku z notatką „Styl pracy Za- 

kładów Gastronomicznych musi ulec zima 
nie" nr 202 IKP Oddział Wojewódzki 
Kol. Zakł. Gastr. w Bydgoszczy wyjaśnia, 
że Zakład KZG na stacji Bydgoszcz — 
Główny wydaje obiady zgodnie z obowią 
zującymi przepisami od godz. 13 do 17. 
Natomiast w godzinach przedpołudnio­
wych w miarę otrzymywania surowca wy 
dawane sq krótkie dania barowe jak bi 
gos, kiełbasa na gorąco, gulasz lub potrą 
wy rybne. Natomiast zimne zakąski jak 

। sałatka, kanapki wydawane są przez całą 
(290)

»Pan Damazy« z »Oberźysikq«
wkraczają na

Okres przygotowania nowych pre­
mier w teatrze, «i nazbyt często porów 
nuje się do wrzenia w ulu. Istotnie. W 
porównaniu lym nie ma clenia prze­
sady, 
wiem 
dzieje 
cowni 
mi Pomorskiej.
stiumy, słowem wszystko — wydawało 
by się przygoiowane na czas, zapięte 
na... ostatni guzik — w ostatniej chw'i'li 
wymaga jakiejś poprawki, czy retuszu. 
W tej atmosferze, pełnej napięcia i 
emocji, jeden tylko człowiek musi z 
obowiązku panować nad całością, har 
monizować poszczególne kółka skompli 
kowanej machiny.

To — reżyser. Sam najczęściej nie­
widoczny na scenie, musi pamiętać o 
każdym, nawet najdrobniejszym szcze’ 
góle. I dlatego śmiemy twierdzić na 

podstawie obserwacji, jakie poczyniliś­
my za kulisami fetoru toruńskiego, że 
łych cech z pewnością n.e brak Janu­
szowi Obidowiczowi. Wraz z całym 
zespołem aktorskim i technicznym wło

Sfremowan. aktorzy żyją bo- 
jak w gorączce. Nie inaczej 
się w malairni, stolarni czy prę- 
krawiecko-szewsklej Teatrów Zie 

Dekoracje, meble, ko-

p arański słusznie rozumuje. Te- 
go samego zdania jest cała za­

łoga cukrowni Nakło. I ci którzy 
zsypują węgiel, koks i kamień wa­
pienny z wagonów i ci którzy przy­
gotowują pola irygacyjne i murarze, 
którzy przed dwoma dniami ukoń- 

te cukrownia nakielska spoczywa w czują się w pełni odpowiedzialni za czyli betonową posadzkę w surowni 
beztroskiej drzemce to jednak są to I przygotowanie urządzeń mechanicz-| i malarze i tysiące plantatorów z 11

__ Gonia i pozostali 
członkowie brygady ślusarskiej

tylko pozory. Bo w cukrowni Nakło , nych do kampanii, 
■wre praca. Wprawdzie zimne są ko- 
tły parowe, okryte workami stoją i 
motory, ale ludzie pracują.

— Trzeba dobrze przygotować cu- j 
krownię do kampanii, od której dzie ! 
lą nas zaledwie 2 miesiące — infor- | 
znuje kierownik produkcji Zygmunt i 
Podciborski. — Nie wolno zapomnieć 
nawet o najdrobniejszych szczegó­
łach, które mogłyby spowodować a- 
warię w czasie kampanii. Powszech­
nie wiadomo zresztą, że przeprowa­
dzenie wszelkich akcji zależy od ich 
przygotowania. I my z własnego 
doświadczenia wiemy o tym dosko-

sceny Teatrów Ziemi Pomorskiej
żył rzetelny wysiłek w „Pena Dama- 
zego". Zresztą — posłuchajmy go.

— Do wystawienie „Pana Damazego' 
zabrałem się z wielkim zapasom. Do 
tej pory znaliśmy bowiem Blizińskiego 
głównie dzięki „Rozbitkom”. A tym­
czasem liczący sobie trzy ćwierci wie­
ku „Pan Damazy” zasługuje również 
na bliższą uwagę. Nre tyle może dla 
swoje; akcji, umiejscowionej na wsi, 
w domu Żegociny, gdzie z każdego 
kąta wleje ubóstwem duchowym sZlach 
ty lat siedemdziesiątych ub. stulecia, 
gdzłe wreszcie pod płaszczykiem fał­
szywe; moralności dostrzegamy głow­
nie zakłamanie i pogoń za majątk em.

Bo pieniądz — trzeba wiedzieć — 
jest motorem wszelkich poczynań lej 
rozkładającej się warstwy spcćecznej, 
skazanej nieuchronnie na zagładę. I 
chociaż Blizińskl, nie będąc reforma­
torem, ograniczyć się tylko do reje­
strach taktów, to jednak bezkompro­
misowe ujawnienie prawdy o ówcze- I 
snych stosunkach społecznych, jest nie 
wątpliwie jego zasługą. Odpowiednie 
uwypuklane tych momentów w insce­
nizacji powinno stworzyć obnaż, nie 
mylący nikogo swoją pozorną sielsko- 
ścię.

Czy nam się to uda — proszę spraw­
dzić na premierze, wyznaczonej na 
sobotę, 8

premierze, 
września br.

♦
świat przenosimy się, wlkra­

ku lisy teatru bydgoskiego, 
dochodzę nas dźwięki mu-

Bronisław Kassowskś czuje sie * 
swoim żywiole. Reżyseruje, grę mar­
kiza Fońimpopoll, to znów dlą od- 
meny omawia szczegóły dekoracyjno 
x Antonim Muszyńskim. Słowem — 
wsąędzie go pełno.

— Bo też „Oberżystka” od perw- 
sz»j do oslefnej sceny kipi życiem 
ludu. W bogatym dorobku znakom te­
go komediopisarza włoskiego z XVIII 
wieku Carlo Goldoniego, liczącym z 
górą 250 sztuk, zajmuje ona czołowe 
miejsce, odnosząc od dwustu lal w el- 
k:e sukcesy. W prostej, nieskompliko­
wanej akcji autor przeprowadził ści­
sły podział między próżnlaczą szlachtą 
a reprezentantami ludu: oberżysłką Ml- 
randolinę | służącym Fabrlzćo, którym 
nie imponuje ani majątek, an beztro­
skie życie. Ich legitymacją życiową

I ;ost praca. Poczucie wspólnej więzi 
| klasowej pozwoli Mirandolinie odrzu­

cić „nęcące” propozycje zbankruto­
wanych szlachciców i połączyć się z 
Fabrizio. Morał sztuki tłumaczy się ai 
nadto jasno, rZuca nam na zakończe­
nie reżyser Kossowski.

— Jeszcze jedno pytanie: kiedy ( 
kogo ujrzymy w „Oberżystce"?

— Premiera już za trzy dni. Od so­
boty 8 bm. Mirandołina otwera w 
leałrze dla publiczności swoją stylową 
oberżę. Tytułową rolę kreować bę­
dzie Klara Korowicx-Kaluanka, a poza 
lym w „Oberżystce" wystąpię: R. Ka- 

i jetanowicz, I. Gajcłar, M. Kossowska, 
' B. Janiszewska, H. Adamczak no —

W inny 
czając za 
Zewsząd 
zyki.

— To oryginalne, starowćoskie melo­
die, wyjaśnia nam Grzegorz Kardaś, 
spełniający w „Oberżystce” odpowie­
dzialną funkcję kierowmka muzyczne­
go. Trud szukania opłaci! się sowi­
cie. Muzyka la I w formie i w treści, 
organicznie związana z akcję komedii 
Goldoniego, niewęłpll-wie uwypukli 
walory „Oberżysłki”. Zresztą postara 
się o to przede wszystkim sama ober­
ży sika Mlrandolna. G'ios Klary Koro. 
wtcz-Kałcianki jest bowiem jakby siwo 
rzony do tego rodzaju piosenek.

Rozmowę ucina nam reżyser.
— II akt, zaczynamy!

powiatów podległych cukrowni, wszy 
scy którzy cokolwiek wspólnego

*
Z tego co widzieliśmy i słyszeliśmy 

w Toruniu i Bydgoszczy łatwo wyciąg­
nąć jeden wniosek: że zarówno dom 
pani Żegociny, jak i oberża Mtandołl- 
ny nie będę narzekać na brak gości. 
Na scenie i na widowni.

milowymi m-ią z nakielską cukrownią. Zrozu- 
_______  „ . * 7“ mienie zadań jakie postawił przed 
nia jeszcze w tym roku pozostanie . cukrownią Plan 6-letni jest wielkie 
wąskim gardłem produkcyjnym na- v załogi. Wyraża się ono w cią 

__ i wzroście wydajności pracy. 
Znaczny wpływ na zwiększenie wy­
dajności ma .wprowadzenie znormo- 
wanych prac, które w większości 
zastosowano wśród pracowników.

— Do końca sierpnia będziemy go­
towi do rozpoczęcia kampanii — z 
dumą oświadcza kierownik produkcji 
Podciborski. — W tej chwili mamy 
już za sobą 80 proc, prac przygoto-

Kampania zbliża się i 
krokami. I prawdopodobnie wirów- źnienie zadań jakie postawił przed

kielskiej cukrowni. Brak nowych wi gly n 
rowek może spowodować poważne - 
truiności w wykonaniu planów pro­
dukcyjnych cukrowni. A plany tego­
rocznej kampanii są znacznie wyższe 
od poprzednich i mogłyby być na­
wet i. powodzeniem wykonane, gdyż 
plantatorzy nie tylko zwiększyli a- 
reał uprawy buraków ,ale także sy­
gnalizują pomyślne zbiory.

i W dniu 15 bm. rozpocznie się turniej 
j piłkarski „pucharowy" WKKF. Zaintere­

sowane kluby winny zgłosić się do dnia
1 10 bm. w MKKF.

nale.

W surowni — imponująco olbrzy­
miej hali bezwzględną ciszę 

przerywają co chwila metaliczne 
dźwięki. Robotnicy czyszczą urządzę 
nia dyfuzyjne, zawory, błotniarki i 
łożyska. Ńa najniższej kondygnacji 
pracuje brygada ślusarska.

Przenośniki cukru białego w po­
przednich kampaniach często stawa­
ły na kilka godzin hamując tok pro­
dukcji całej cukrowni. Nie wytrzy- 
myw?’ drewniany kardan przy szar i 
pakach- Franciszek Gonia. Jan Lep- 
pert, Jan Pindral — ślusarze obwo- i 
dowi cukrowni nakielskiej zakładają 
właśnie nowy lśniący stalowy kar­
dan do szarpaczy

— No, ten to chyba nie pęknie — 
mówi z zadowoleniem przodownik 
pracy Gonia. — Już nie będziemy 
potrzebowali obawiać się o wytrzy­
małość szarpaczy.

Na wysokości drugiego piętra, w 
hali błotniarek pracuje przodow 

nik Gawrych
Dawniej mniej się ‘człowiek w 

przygotowanie maszyn wkładał — 
wspomina dawne czasy Gawrych — 
a dziś chłopaki starają się o nie jak 
o swoje — Bo też dziś maszyny są 
nasze wspólne.

— Jakże nie przygotować starannie 
cukrowni do kampanii — wtrąca 
Walenty Barański, który oczyszcza 
szybkoprądowe ogrzewacze — kiedy 
wiadomo, że im więcej przyniesie o- 
na cukru, tym chętniej i raźniej rą­
bać będą górnicy węgiel, tym więcej 
stali przetopią nasi hutnicy, tym wię 
cej materiałów wyprodukują tkacze. 
My damy im cukier, a oni nam wę­
giel, maszyny i ubrania. I oni i my 
będziemy ąadowolenL

wawczych. Mimo braku ludzi musi- 
mv dotrzymać terminu.
V ierownictwo cukrowni w czas 
** pomyślało także o właściwym 

zaopatrzeniu pracowników w odpo­
wiednie buty i ubrania ochronne. 
Jednak mimo, że już dawno wysła­
no zapotrzebowania, ani Centrala 
Tekstylna ani Centrala Handlowa 
Przemysłu Metalowego w Bydgosz­
czy nie spieszą się ż dostawą zamó­
wień Mamy jednak nadzieję, że cu­
krownia Nakło otrzyma na czas bu­
ty gumowe, ubrania ochronne, kurt­
ki przeciwdeszczowe, konewki do ka­
wy i inne zamówione artykuły.

Jeszcze na polach rosną buraki, 
jeszcze wiele dni upłynie zanim z 
wielkiego komina cukrowni wydoby 
wać się będą gęste kłęby czarnego 

I dymu — ale załoga żyje już nową 
| kampanią, drugą kampanią buracza­
ną Planu 6-letniego. L

KINA

Pomorzanin :Z W«sc-e 
kumoszki z Windsoru. 
(16, 18, 20.15) 
Polonia: Zahartowani 
(15.45, 17.45, 20,00).

Orze-: Kulisy ringów 
(15.45, 17.45, 20,00)

Wolność: Maesylarska 
(16.15, 18.15 I 20.15)

Gryf: Tana m sia — 
(15.30. 17.45 | 20.00).

Bałtyk: Ucieczka z nie 
woli (15.45, 17.45, 19.45)

Mir: Dzieci ulicy: (19) 
Rozmaitości: Treklo- 

-zysika w kraju tocjeli- 
zrnu 3/51 Żyele ludz­
kie w Iwolm ręku, godz, 
(16—24).

CO?

3.1-iEg

Bagatela: Dzś o wpół 
do 11. (19.45).

OVŻUR 4PTEK

Apteka Społ. nr 13, 
Al 1 Mela 27, łoi. 23-14.

WYSTZWV

Wo|. Ośr. Szkol. Part. 
PZPR: Wystawa o życiu 
! walce Feliksa Dzier­
żyńskiego.

Środa: Pieją koguty 
(19,30)

Ramo
Środa. J września

6.50 Program lokalny 
dna. 6.52 Komunikaty. 
13.15 Rezerwa 16.20 
Dz ennlk radiowy. 16.35 
Walc® Jana Sfrausa — 
18.15 Rezerwa repo.fa- 
źowa. 18.25 Muzyka, — 
18.45 Reportaż z Fab-yH 
Taśm I Pasów w Byd­
goszczy.
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Ba trasie i wokół niej...

Srebrny Kask
Dziesiątki tysięcy bydgoszczan zgro 

madzonych na prawie trzykilometro­
wej trasie motocyklowych wyścigów 
ulicznych o Srebrny Kask m. Byd­
goszczy nie zawiodło się. Tradycyj­
ne wyścigi, zorganizowane przez 
Gwardię - Bydgoszcz dały widzom 
wiele emocji.

„Gdyby Zymirski nie miał ręki w 
gipsie i mógł startować — to i tak 
miałby ciężką robotę z Markowskim" 
— mówiono na trasie.

Tegoroczny zdobywca Srebrnego 
Kasku rzeczywiście jechał brawuro­
wo.

*
Jedyna kobieta, biorąca udział w 

wyścigach — Jadwiga Bachowska z 
sosnowieckiego Górnika udowodniła,

K. X. 10. — Gostyń. Pozew o płacenie 
alimentów na rzecz dziecka, pochodzę' 
eego ze stosunku pozamalżeńskiego, na. 
leży wytoczyć bądź przed sąd powiato­
wy miejsca zamieszkania ojca bądź przed 
sąd powiatowy miejsca zamieszkania po-
woda tj. dziecka. Przy ustalaniu wysoko­
ści renty alimentacyjnej sąd bierze pod 
uwagę stosunki maiętkowe i zarobkowe 
zarówno ojca jak | matki. Zastępstwo 
przez adwokata nie obowięzuje.

Henryk K. Wiewlórski pow. Chełmno. 
Jeżeli chodzi o obliczenie podatku od 
premii zaległych, a wypłaconych w jed­
nym miesiącu, to obliczenia tego doko­
nała instytytucja prawidłowo. Kwestia 
zwrotu kosztów za przejazdy z miejsca 
zamieszkania do miejsca pracy zależy 
Od umowy. Jeżeli umowa zawarta przez 
Pana z instytucję, w której Pan pracuje 
przewidywała zwrot kosztów podróży, to 
dopóki umowa w tym względzie nie zo- 
ztanie zmieniona, instytucja zobowiązana 
jest w dalszym ciągu pokrywać koszty 
dojazdów do pracy.

R. N. Właściciel pojazdu mechaniczne­
go odpowiada za następstwa wypadku, 
jakiemu Pan uległ. Niezależnie od po­
wyższego . przysługuje Panu roszczenie o 
rente inwalidzką przeciwko właścicielowi 
instytucji, który omieszkał ubezpieczyć 
Pana w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych. Sprawę należy powierzyć adwoka 
łowi.

m. Bydgoszczy
, że jest nie tylko piękniejszą połową 
małżeństwa Bachowskich, ale także... 
silniejszą. Od pierwszego okrążenia 
aż do ostatniego w wyścigu maszyn 
do 130 ccm jechała ona przed... 
twym mężem, od którego dzieliło ją 
zawsze kilku innych zawodników.

Więc t tutaj kobiety nie tylko do­
równują mężczyznom, ale ich wy­
przedzają.

*
Wyścig maszyn 250 ccm kat. I i U 

wygrał Markowski. Kto wie, jaki byt 
by los tego biegu, gdyby wypadkowi 
nie uległ „Norton" Wyporka z „Ogni­
wa" - Warszawa? Ambitny ten i bar 
dzo dobrze jadący zawodnik dosiadł 
ponownie swej uszkodzonej maszyny 
i minął kolejno kilku innych, by 
wreszcie ukończyć bieg jako czwarty. 
A jechał z mocno ku dołowi wykrzy 
wionym lewym sterem, który prawie 
leżał na baku!

*
Organizatorzy wyścigów — byd­

goscy gwardziści jeszcze raz zasłuży­
li na pochwałę za świetną organiza­
cję. Biegi wypuszczane były ze star­
tu punktualnie, dzięki czemu widzo­
wie nie nudzili się ani przez chwilę. 
Trasa była też dobrze obstawiona

Piórem (nie wioślarskim) 
po lorze regatowym

XXVII regały wioślarskie o mistrzo­
stwo Polski zgromadziły na stercie re­
kordową Mość osad i zawodników. — 
Największą jednak poputemością cie­
szył się skiff AZS Warszawa. Nic dziw 
nego. Jechał na nm bowiem akade­
micki m»strz świata, bydgoszczanin Teo­
dor Kocerka. Tytuł mistrza Polski zdo­
był ubiegłej niedzieli na forze rega­
towym w Łęgnowie spacerkiem, impo­
rtując wspaniałą ktesą zwłaszcza na fi­
niszu.

♦

Dramatyczny przebieg miąć finał 
biegu jedynek pań o mistrzostwo Pol­
ski. Prowadząca od stertu do mety 
wroclawanka Kieda zarżnęła się wła­
snym tempem i zemdlała na dwte dłu­
gości przed metą. Gdyby nie wiatr, te 
kto wie, czy o własnych siłach minęła 
by celownik, a 19-letnia Iwona Jezier­
ska z warszawskiego Ogn'wa była tuż, 
tuż...

służbą porządkową, a publiczność 
zdyscyplinowana. Te czynniki złożyły 
się na fakt, że nie było żadnego wy­
padku, choć wyścig by trudny i nie­
bezpieczny dla obu stron — dla za­
wodników i dla publiczności.

Szkoda tylko, że do poziomu tego 
nie dostroił się speaker, który nie mó 
wił wtedy, gdy mógł być słyszany a 
mówił wtedy, gdy zagłuszał go huk 
motorów

1 sprawa programów. Programu 
nie można drukować kilkanaście dni 
przed terminem zawodów. Bo wte­
dy „wychodzi" taka rzecz, jaka „wy­
szła" w niedzielę: nie było w nich 
zawodników, którzy startowali, a by­
li zawodnicy, których na trasie nikt 
nie widział. W pozostałych wypad­
kach — nie zgadzały się najczęściej 
co najmniej numery startowe. Taki 
„program" był całkowicie bezużytecz 
ny a kosztował 50 groszy.

Wieha.

Bieg czwórek ze sternikiem zakoń­
czył się dla osady żeńskiej Budowla­
nych Warszawa — przymusową kąpielą. 
Sterniczkę na finiszu najwidoczniej po­
niosły nerwy, i w rezultacie rasowa 
czwórka (oczywiście mamy na myśli 
łódź) wjechała całym impetem na ipal. 
Gdyby nie szybka pomoc fotoreportera 
S., który na motorówce pospieszy! z 
pomocą, te kto wie, na czym by się 
skończyło. W przyszłości organizato­
rzy powinni być przygotowani na tego 
rodzaju wypadki.

*

Poza tym gospodarzom regat (Stel 
Bydgoszcz) zapisujemy do księgi zaża­
leń: Nieskoordynowane wysyłanie za­
łóg na stert, które z reguły zajeżdżały 
tor osadom startującym w biegu, brak 
drugiej łodzi z arb'trem, kontrolującym 
posuwanie się załóg po torZe, niedo­
stateczne zaopatrzenie publiczności w 
programy. Również .pogawędki;" przy

Festiwal Muzyki Polskiej 
w Ciechocinku

no pow. Świecie 71 p., 3 m. GrębociaFestiwal Muzyki Polskiej urządzony 
przez Związek Samopomocy Chłopskiej 
w ubiegłą niedzielę w Ciechocinku, zgro­
madził w parku zdrojowym kilkadziesiąt 
wiejskich zespołów świetlicowych z 80 
gromad województwa bydgoskiego.

W ciągu kilku godzin przewijały się 
przez estradę chóry, zespoły taneczne i 
kapele ludowe, demonstrując licznie 
zgromadzonej publiczności swój wspania­
ły dorobek, świadczący o tym, że w 
krótkim stosunkowo okresie czasu wiele 
wiejskich zespołów świetlicowych osiąg­
nęło duży poziom artystyczny.

Szczególnie podobały się oryginalne 
tańce kaszubskie w wykonaniu zespołu 
świetlicowego Kosobudy pow. Chojnice 
oraz zespołu tanecznego Dębiny pow. 
Sępólno. Kapela ludowa z Siniarzewa 
pow. Aleksandrów Kujawski zachwyciła 
również słuchaczy. Kapefa ta została 
kilkakrotnie wyróżniona w czasie poprzed 
nich eliminacji i zdobyła zaszczytny ty­
tuł reprezentacyjnej kapeli ludowej woj. 
bydgoskiego.

Wyniki eliminacji przedstawiają się na­
stępująco:

Zespoły chóralne:
1 m. Warlubie pow. świecie 83 p., 

2 m. Orzechowo pow. Wąbrzeźna 74 p„ 
2 m. Szczepanowo pow. Mogilno 71 p., 
2 m. Osiek pow. Rypin 72 p., 2 m. Miedz

niewyjączonym mikrofonie działały co 
najmniej męcząco.

♦
Ks;ążkę zażaleń jednak wymazuje 

częściowo konte zysków. Trzeba fu 
podkreślić punktualność, za wyjątkiem 
biegu ósemek kobiet (nerwy! netwyi), 
z jaką przeprowadzono regały,

♦
O 'ile Kocerka był najpopularniej­

szym na wodzie, o tyle prym na lą­
dzie dzierżył wielokro+ny mistrz Polski 
— nauczyciel akademickiego mistrza 
świata, Roger Verey, Obecnie, jako 
instruktor opiekuje się on specjalnie 
osacfemi krakowskimi. W rezuiteicie 
Kraków jest nadał stłnym ośrodkiem 
specjalizującym się w biegach na 
krótkie wiosła.

• ♦
Klasyczny bieg ósemek wygrała ster­

tująca na pierwszym torze załoga 
Ogniwa Kalisz, wpisu i ac się po raz 
drugi (1945, 1951) po wojnie na listę 
zwycięzców. Lokalni rywale bydgoscy 
nie zdołali powtórzyć swych sukcesów 
z 1946, 1947 i 1950 r. (Kolejara Byd­
goszcz) i 1948, 1949 r.) Stel Bydgoszcz). 
Ciekawi jesteśmy rewanżu za rok. 

pow. Toruń 60 P
Zespoły instrumentalno-chóralne:
1 m. Kikół pow. Lipno 93 p., 1 m. Gó­

ra pow. Żnin 90 p., 2 m. Kosobudy pow. 
Chojnice 82 p., 2 m. Grębocin pow. To­
ruń 80 p.
Zespoły Instrumentalne:

1 m. Siniarzewo pow. Aleksandrów 81 
p. (kapela ludowa), 2 m. Góra pow. 
Żnin 78 p., 2 m. Starogród pow. Chełm­
no 75 p., 3 m. Siniarzewo pow. Aleksan­
drów 68 p. (ork. dęta), 3 m. Kikół pow, 
Lipno 67 p., 3 m. Dąbrówka pow. Brodę 
nica 60 p., 2 m. kapela dziecięca z Ploy 
towa pow. Chełmno.

Zespoły regionalne:
2 m. Kosobudy pow. Chojnice 88

3 m. Leszcze pow. Inowrocław 72 p.
Zespoły taneczno-śwletlicowe:

1 m. Ruszki pow. Aleksandrów 94 pę 
2 m. Dębiny pow. Sępólno 83 p.

Po starannie przeprowadzonej punkta’ 
cji na eliminacje centralne do Warsza­
wy zakwalifikowano: chór mieszany | 
Warlubia pow. Świecie, zespół lustru^ 
mentalno-chóralny z Kikoła pow. Lipno, 
zespół instrumentalne - chóralno - regio­
nalny pałucki z Góry pow. Żnin, zespól 
regionalny kaszubski z Kosobud powi 
Chojnice, kapela ludowa ze Starogrodu 
pow. Chełmno.

— Teodor KocerKa potwierdził na 
mistrzostwach Polski swą wysoką 
klasę, bijąc zdecydowanie swych kra 
jowych rywali. (Foto: IKP).

PRACOWNICY POSZUKIWANI || PRACY POSZUKUJĄ || Rower transportowy dwu 
kołowy sprzedam. Of er

Konie na ubój — dzwo­
nić nr tel.10-95—zaku-

2 pokoje kuchnią sło­
neczne, balkonem za- POKOJE J| j|| UNIEWAŻNIENIA ||

Sprzątaczka potrzebna od zaraz. Zgłoszenia 
do IKP Bydgoszcz, Biuro Ogłoszeń, Stalina 2 
(pod Arkadami). (10-w

................. t R
Dnia 2 września 1951 r. no długich i ciężkich cierpie­

niach zasnęła w Bogn opatrzona Sakramentami św. naaza 
najukochańsza córeczka i siostrzyczka śp

Barbara Sabilla
zmarła w 12 wiośnie żvcia. Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 5 bm. o godz. 17 z kaplicy cmentarza przv Bie­
la wkacb. Msza św żałobna odbędzie się dn*a 6 bm.
o godz. 9 w kościele Wincentego a Paulo na Bielawkach

O czym zawiadamiają w ciężkim żalu pogrążeni
5tól rodzice I rodr'na

Szofer starszy II katego­
rii obeznany z motorami 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„5499”. (5499g

Kontystka z praktyką 
poszukuje pracy. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5508".

(5508g

|| posady wolne""
Pomoc domowa młodsza 
potrzebna. Dworcowa 36 
m. 4, warunki dobre.

(5485g)

"■■MMMMMM t

Dnia 3 września 1951 r. zmarła po długich 1 ciężkich 
-ierpieniach opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
droższa matka, siostra, babcia i teściowa śp.

Władysława Wrzesińska 
przeżywszy lat 65

o czym zawiadamia stroskana RODZINA

Pogrzeb odbędzie aię dnia 6 IX br. o godz. 16 tej 
z kaplicy cmentarza N. S. P- J-
Bvdeoszcz ul Śn'8'eckieh 42-9 5513g

R /ł O f O
Środą, dnia 5 września 1951 r.

5.20 Koncert. 6.15 Polskie melodie ludowe. — 
7.15 Pieśni masowe | muzyka ludowa różnych 
narodow. 11.45 Glos mają kob eły. 12.05 Dzien­
nik, 12.30 Audycijis dla wsi. 12.45 Ne swojską 
nutę, 13.30 Melodie rozrywkowe. 13.45 Audy­
cją dla klas V—VII, 14.10 Muzyka. 14.30 Kara — 
fragment poweści S. Żeromskiego. 14.50 Gra 
orkiestra PR w Szczecin'®. 15.30 Audycje dla 
świetlic. 15.50 Koncert absolwentów Państwo­
wych Szkół Muzycznych. 17.05 Pogadanka spor­
towe. 17.30 Koncert zespołu mandoTnistów. 18.00 
Nowe książki. 19.00 Wszechnice Radowa. 19.20 
Koncert. 20.00 Drennik. 20,30 Monteż literacki. 
21.15 Muzyka ludowa. 21.40 Polska piosenka 
masowa. 21.45 Wspomnlente robotnicze. 22.00 
Muzyka i aktualności. 22,30 Kameralna muzyka 
polska. 23.00 Ostatnie wadomości. 23,10 Koncert.

Pomoc domowa potrzeb 
na od zaraz. Gen. Sta­
lina 3-11. (5522g

II SPRM,i II
Dom z ogrodem w For­
done sprzedam. Zgło­
szenia Bydgoszcz, Trau­
gutta 4-4. ’ (5488g

Czeski głęboki wózek 
dobrym stenie sprzedam 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz, (5435g

Jadalnię, łóżka i pierzy­
ny w bardzo dobrym 
stainie sprzedam. Łużyc­
ka 31 I p. (5483g
Motocykl 200 cm sprze­
dam. Zygm. Augusta 26 
m. 2 od 14-tej. (5478g

Jednopokojowe centreli­
ne ogrzewanie na gaz 
(kaloryfer), szafę, biurko 
i fotel sprzedam. Jan­
kowski, Dworcowa 12 — 
oficyna prawa. (5486g
Radło 7-obwcdowe uni­
wersalne sprzedam. Byd 
goszcz, Kościuszki 4-7.

(5515g

ty IKP Bydgoszcz „5511” 
_______________ (551 Ig 
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (5491g

Autko oraz ładny spor­
towy sprzedam. Mińska 
14 Czyżkówko, tel. 32-11 

(5507g

Motocykl DKW 350 | set­
kę w dobrym stanie 
sprzedam. Małachow­
skiego 27-3 Betewki od 
godz._15. (5519g 

Rower męski masywny 
sprzedam. Nowodwor­
ska 41-2. (5518g

Używaną sypialnię 2500 
szafę kuchenną szeroką 
2 łóżka, maszynę „Sin­
ger" sprzedam. Dolina 8 
m. 3 przy Placu Poznań­
skim. (5517g

Wiolonczelę nową sprze 
dam, Bydgoszcz, 20 
Stycznia 23-9. godz. 16 
do 18. (5509g

Pół domu dwupiętro­
wego w Grodzi ądzu 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Król. Jadw'gi 16, Wełni" 
kowski,(5500g

Bibliotekę sprzedam. — 
Plac Kościuszki 6-10. 
______________(5498g

Wózek autko w bardzo 
dobrym stenie sprzedam 
Adres -wskaże IKP Byd­
goszcz. (5494g

ii kui'ho li
Traktor do 45 PS moto­
rem Diesla kupię, Po­
morska 21-1, (5452g 

puje stale I płaci naj­
wyższe ceny Rzeźn ctwo 
Końskie — Szczukowski, 
Bydgoszcz, Dolina 55.
_______ (5496)_______
Samochód bagażówkę 
500 kg kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „5490".

(5490g)

Parcelę w Bydgoszczy 
blisko tramwaju kupię. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„5489". (5489g

Futro czarne dobrym 
słane kupię. Toruń, Ste- 
iingradzka 41 m. 1 — 
godz. 16—18. (5437g

Wózek dla lalki dobrym 
słanie kupę. Al. 1 Maja 
93. Wiadomość piekar­
nia. (5520g
Kolczyki z brylantami 
kupię. Oferty IKP Byd­
goszcz „5512". (5512g

|| ZAMIANY ||

2 mieszkania osobne po 
2 pok. z kuchnią zamie­
nię na 4—5 pók. Oferty 
do IKP Bydgoszcz pod 
„5510". (5510g

Dwa mieszkania po po­
koju kuchnią zamienię 
na dwa większe pokoje 
kuchnią. Oferty IKP Byd 
goszcz „5434". (5434g

2-pokojowę komfortowe 
Gdańsk zamienię na 
Bydgoszcz, Toruń, — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
p'Cne ,,5433", (5438q

Pokój zamienię na po­
kuj kuchnią. Bydgoszcz, 
Moniuszki 9-3. (5516g 

mienię na 3 małe. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(5514g)

2 pokoje kuchnią po re­
moncie blisko dworca 
zamtenię na takie same 
lub półtora pokoju ku­
chnią. Oferty IKP Byd­
goszcz „5487". (5487g

Ładne gospodarstwo 30 
mórg Inwentarz komplet 
ny, zabudowania ma­
sywne zamienię na do- 
mek ewenł. niedokoń­
czonym pęłrem, poło­
wą. Oferty IKP Byd­
goszcz „5521". (5521g

Pokój z kuthną zamie­
nię na podobne lub 
większe wzgl. na admi- 
n i s trato rsfwo. Długa 56 
m. 6. (5495g

ŁJ. ZOUBT II 
Zgubiłem dnia 26 8 br. 
portfel dokumentami — 
Trybuś, Bydgoszcz, Ko­
nopna 32. Proszę zwrot 
za wynagrodzeniem.

(5479g)

Zgubiono dowód osobi­
sty 464513 nazwisko P. 
Częstochowski'. Uczciwe­
go zna/azcę proszę 
Zwrot. Bydgoszcz, Gar­
baty 26-7. (5482

II »6łllt II
Teczkę skórzaną doku­
mentami pozostawiono 
tramwaju iłnff 4 29. 8. 
'br. godz. 11 powracając 
Urzędu Skarbowego. — 
Zwrot ,2a wynagrodze­
niem Dworcowa 74-6, 
tel. 19-03. (5492g

DZIEŁEM CAŁEGO A A RODU!

H U M O » IIIIIIIIIIH 
UIIIKIIIIlllllllllllllllllllUlllIlllllUllUIIIIIIUlilllllllllllllU

— K erowca powiedział, że pojedzie krótszą 
drogą, która napewno s;ę c|:ćac'i".

(„Die- Woche im Bild", Bed'n)

Uczeń poszukuje pokoju 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„5506". (5506g

Uczennicę szkolną prZyi 
mę na wspólny pokój. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (5484g

Uczeń rzeźntoki poszu­
kuje skromnego pokoju. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„5504". (55048

ODBUDOWA STOLICY —

Unieważnia sę zagub'o 
ny wykaz kolejowy nr 
577835 Gdańsku — Ger­
truda Szyperska — Byd­
goszcz. (5450

Unieważnia się zagubio­
ną kartę meldunkową. 
Danuta Werwińska, Byd­
goszcz. (5493g

Unieważnia się zagub o- 
ną leg. Ubezpieozalnf 
Społecznej. Barbera Ci­
szak, Bydgoszcz, (5497g
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